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Dziś i jutro śmieją sią wszyscy dzieci, młodzież i dorośli
w  6-oio aktow ej f a r s ie

A w anturnica« dzieje i  p rzygody, pełne scen dram atycznych i  komicznyoh, n a jsiln ie jszego  człow ieka w swieoie,
Oitatni sesni punktualnie o  godz. 9.15. Dla dzieci Dziś o godz. 2-ej po poł.

od wtorku dnia 23 marca,' długo za
powiadano arcydzieło aztuki polskiej ^Anons STUDENCI“ s  plerwsaoriędneral filami 

artystyczne rut m. Warszawy

Włględnem podporządkowaniu róż- 
noplemiennych partji z rozmaitych 
krajów—jednemu programowi, jed
nej taktyce i jednej komendzie.

Na fa łs z y w y c h , n ie z g o d n y c h  % 
ż y c ie m  z a s a d a c h  z b u d o w a n a  o r g a 
n iz a c ja  m u s ia ła  u p a ść , ż y c ie  p rz e 
sz ło  n a d  n ią  do p o rz ą d k u .

I  o to  p o w s ta je  o b e c n ie  n o w a  
id e a , m ię d z y n a ro d o w e g o  w s p ó ł 
d z i a ł a n i a  p r o le ta r ja tu ,  o p a r ta  o 
z d ro w ą  z a sa d ę  u z n a n ia  a u to n o m ji i  
o d rę b n y c h  c e c h  n a ro d o w y c h  k la s y  
ro b o tn ic z e j w  ró ż n y c h  k ra ja c h , o ra z  
z a k re ś la ją c a  so b ie  z u p e łn ie  r e a l n y ,  
re fo rm is ty c z n y  p ro g ra m  sp o łe c z n y , 
n w y k lu c z e n ie m  p o lity c z n e g o .

Tym nowym terenem nawiązu
jącego się współżycia między robo
tnikami różnych krajów możo się 
stać Międzynarodowa Organizacja 
Pracy *), której pierwsza Konferen
cja miała miejsce r. 1919 w Wa
szyngtonie.

Ściślej rzecz biorąc, tym tere
nem może być g r u p a  r o b o t n i 
c z a  Międz. Organizacji Pracy, któ
ra ma prawo obradować autono
micznie.

W celu posunięcia naprzód tej 
akcji organizacyjnej— należałoby u- 
tworzyć stałe biuro Grupy robotni-

*) S taao w ląca  o rg a n  U g l  N a ro d ó w  w ro y A  
T rak ta tu  P o ko jow ego .

li. Nie so lid a r n o ść , le e z  w sp ó łd z ia ła n ie  p ro leta r ia tu .

S to im y  w ię c  w o b e c  p o w a ż n e g o  
P y tan ia , j a k  s ię  u ło ż ą  s to s u n k i  po
m iędzy ro b o tn ik a m i ró ż n y c h  k ra jó w , 
j*ką  fo rm ę  p rz y b ie rz e  w s p ó ł d z i a 
ł a n i e  m ię d z y n a ro d o w e  p r o le ta r ja tu .

O tom , że  w s p ó łd z ia ła n ie  p ro -  
‘s ta r ja tu  j e s t  k o n ie c z n o śc ią  d z ie jo 
w ą— n ie  p o trz e b u ję  s ię  ro zw o d z ić .

Z a z n aczam  ty lk o , że co in n e g o  
W spó łdz ia łan ie  o p a r te  o z u p e łn e  u -  
*a &nie sa m o d z ie ln o śc i g ru p  n a ro d o 
w ych, a  co  in n e g o  s o l i d a r n o ś ć

b e z w z g l ę d n a  p r o le ta r ja tu ,  p ro p a 
g o w a n a  p rzoz  m a rk s is tó w , k tó r a  o - 
b e c n ie  z u p e łn ie  z b a n k ru to w a ła .

M ię d z y n a ro d o w a  so lid a rn o ś ć  p ro 
l e t a r j a tu ,  g ło sz o n a  p rze z  M a rk sa  i 
E n g e ls a  w  h a ś le  „ P ro le ta r ju s z e  
w s z y s tk ic h  k ra jó w  łą c z c ie  s ię !“ —  
o p ie ra ła  s ię ’ n a  fa łs z y w e j p rz e s ła n 
ce, że  p ro le ta r ju s z  n ie  m a  o jczy zn y , 
że  j e s t  b e z n a ro d o w y m .

S tą d  te ż  b u d o w a  o rg a n iz a c j i  
M ię d z y n a ro d ó w k i  ̂ po legała  n a  n a  b ez-
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esej M. O. które utrzymywałoby 
gtaiy kontakt z robotnikami wszy
stkich krajów, nie naruszając by
najmniej ich samodzielności naro
dowej.

Rozumie się obecna Międzyna
rodowa Organizacja Pracy, w któ
rej między innemi i Polska ma swój 
udział—pozostawia jesacze wiele do 
tyczenia, posiada dużo braków i wad.

Lecz do Masy robotniczej nale
ży ją udoskonalić, wywalczyć jej 
co ras większe prawa i kompetencje 
prawne i stworzyć z niej rzeczy
wiste narzędzie postępu ogólnoludz
kiego i narodowego, gdy inne pró
by zawiodły lub zeszły na tory fał
szywe i błędne.

K. Dęblee.

v a u t
A nglja.

Ztrłązkl zawodowe przemyahi włók
nistego przygotowują się do postawienia 
nowych żądań ekonomicznych. Poiwyż- 
k*, kt&rej żądają, ma wynosić ICO* w sto
sunku do płacy przedwojenne).

Równie! dochodzą wieści o grożą
cy® strajku góralków kopalń węgla w 
Oalji.

F rancja .
Strajk kolejaray został ukończony. 

Jednakie robotnicy nie są zadowoleni z 
wyniku strajku, poniew ai zasadnicze tą -  
daaie kolejarzy — upaństwowienia kolei 
francuskich — nia zostało spełnione.

Wogóie we Francji sytusejs ekono
miczna coraz się pogarsza. Ceny arty- 
ku!ó# żywnościowych podskoczyły w sto* 
\unku do przedwojennych prawie o 3031. 
Następstwem tego aą nowa Żądania looo- 
tmcze i strajki.

Powszechna F ederaea Pracy (tak 
się nazywa zjednoczenie wszystkich zwią
zków sawod.) prowadzi jednak polityk* o- 
ględuą i stosuje taktykę umiarkowaną. Da
wni syndykaliści rewolucyjni francuscy — 
znacznie s.ę utemperowali i dziś ju t nie wy
głaszają swych haseł o .akcji bezpośroUuiej*, 
sabotażu oraz strajku generalnym, jako 
jedynych śroJkach walki proletariackiej.

P. Joubiuz, sekretarz Federacji — | 
jeździł do W aszyngtona na międzynaro
dowy Kongres Pracy i wcale aie ińżaił 
się swemi poglądami od innych delegata- 
tów umUrkowaaych stronnictw robotni
czych.

Ifiem oy.
P la ce  g ó rn ik ó w  w  l l l  k w a rta le  1919 r .

. Reich ianzeiger" podaje przecięta*
p u c e  dzienae górników, po odtrącenia 
op łat u b ezp ieczen iow ych :

ł o ić  robota, l ll  kw art ,10 r.
Śląsk Oórny 144,971 K 6 7  mk-

, Dolny 81,453 13,92 .
Hanna-I>OTtaaadi378l728 18,43 .

Uchwały »wiązko zawodowego robotni- 
ków rolnych.

Na ostatnim zjeździć zapadły nastę
pujące uchwały:

1) Rząd powinien wpeowadsłć obo
wiązkowe ubezpieczenia.

2) Nalety wprowadzić kontrolę mie
szkać robotników wiejskich przy ndziale 
delegatów robotniczych.

3) Wybory do komitet dw fabrycz
nych na wsi powinny się odbyć dopięto 
po 1 kwietnia.

4) Naleiy znieść etan wo)eBny.
5) Poniew ai część obszarników chce 

obalić rsąd za pomoc« wygłodzenia miast, 
robotnicy rolni powinni pilnować, aby rol
nicy wykonali obowiąsek dostarczania pro
duktów.

»,

R u o h  r a i ç d x y n a r o d o w y . V

Odezwa Rządu w sprawie ! 
pozyczki państwowej.
Polska wkracza z okresu walki o byt 

fO¿ iyvzny w okres wewnętrznej odbudo
wy ¡»wego iycia. Czekaią nas ogromne 
zadania: Podniesienie gospodarstwa rol
nego i przemysłowego, walka z drotyzaą
i walka z epidsm ą, badowa floty handlo
wej, dróg woduycb i, kora unikać, i lądo
wej, budowa szaoł i innych kulturalnych 
urządzeń. Nie pokryjemy tych wszystkich 
potrzeb ze zwyczajnych dochodów z po
datków, nie nzyskamy psmocy obcej, xa-

SekreUrjai międzynarodowego biura 
robotników przenosin metalowego propo
nuje zwołanie międzynarodowego kongre
su metalowców ua dzień 20 czerwca »  
Kopenhadze.

Porządek dzienny proponują nastę- 
pający:

1) Ukonsłytuowaaie kongresu.
2) Sprawozdanie sekretarza i dy

skusja.
9) Słosnnki międzynarodowe.
4) Ob.ady nad statalem.
5) Wybór siedziby i sekretarza.

własnych z interesami powszechne»!. Pań
stwo wywiąże się wtedy ze swych rozle
głych obowiązków, gdy wszyscy bez wy
jątku w tej potyczce wezmą udział, bez 
względn na to, do Jakiej klaty należą, z 
jakiej dzielnicy pochodzą i Jaką wiarę 
wyznają.

Pomyślny wynik potyczki jest zawi
sły nletylko od bogatych, albowiem skro
mne oszczędności mogą się zlolyć na mi
liardy.

Wszystkie narody składały ogrom ae 
sam y na potyczki wojenne. Wiele pienię

dzy wydobyli najeidcy z polskiej ziemi 
aa  cale nam wrogie. Dzisiaj spoteczei* 
słwo nie m ole  odmówić państwu polskie* 
mu tego, co potrsebnem jest dla fego od* 
budowy, na jego odrodzenie. Niechaj 
alki tej potyczki będą wyrazem wiary wt 
własne siły wobec csłego świata, który p«* 
trzy aa  początek naszego życia państwo* 
wego. Niechaj będą dowodem, że ni* 
zmarnujemy wołnośd, po wielu latach 1 
tak  wielkim trudem zdobytej.

Podpisani: prezydent ministrów Skal' 
•ki, minister skarbu Władysław Grabski«

Karygodne niedbalstwo rolników.
v  |Jw) Podkreśliliśmy ju t ras win) rol

ników, którzy sbaie , przeznaczone z góry 
aa  kontyngent, lekkomyślnie marnują, nia 
troszcząc wę ani no )oię o jego dobre prze
chowanie. W Innych wypadkach tołuicy 
zbote chowają pa rozmaitych norach, w 
których ustychmłaet s it  uieaczy.

Bardzo często zbot* zacieka juś w 
stertach, wtedy właściciele czekają tyiko 
mrozów. A gdy łe naiKpdą—przystępuje 
się natychm iast do młócenie i magazyno
wania w stanie zupełnie zmarzniętym. W 
magaayaach (stodołach) zboie  wysypuje 
się nu iaoe dobre, a  gdy asdejdą ciepła— 
psuje się zarówno abota. dobre, jak i ale.

W ypadek taki sdarsył aię m. In. nie
dawno w Łęcsyckiea, v  majątku Jecko«

w ke, lecz fcłukcjonarjusz Państwowego li' 
rzędu Zbotowego zbote zepsute w ilości 
«0 koicy odrzucił. Dodać tu równie! tu* 
k ly ,  te  zbote dobre, o  ile pozostanie 
właścicielowi idzie najczęściej aa azmagUli 
iła  zaś a s  kontyngent dla Medaej lud* 
aaścL .

Władze nasze—widać, na te sbrow 
ałcas praktyki obszarników i chłopó* 
niewiele zwracają uwagi. Głosem więc wici1 
kim zawalać naleiy, aby corychlej asjęta 
się walką z teml aoomacjami i z lekko* 
a y iłu e m  m araowaaiem abota przez roi» 
ników.

Czas aajw ytssy. Z b e ii  brak, a g d j 
pozwolimy jeszcze na Jego auiaowaafc
się—to có t będzu???

Spraw y robotnicze.
2  lasp ek taratu  pracy.

fw1) Listy robotnicze na dedntko- 
wą aprowizację na miesiąc maj, Inspek
torat pracy dla okręgów łódakieh przyj
mować będzie do ania l-go kwietnia 
włącznie.

Listy nadsyłane popowyśssym ter
minie, poświadczane roe będą.

*-----0-------
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nim pomagać sobie sami aie zaczniemy. 
Zaaoby pieniężue w całej-naszej ziemi ód 
wód Bałtyku po Tat»*, od Słąskich ziói 
węglowych po litewskie bory muszą po
płynąć szerokim tU sa iea lem  ku zada
niom, bez spełnienia których nia Sta uje
my się nowoczesnym państwem. Poty
czka wewnętrzna, do której podpisywania 
wzywa rząd wszystkie!» mieszkańców P o l
aki, nie jest dla nikogo ciężarem. Jeat 
sposobnością korzystnego umieszczenia 
pieaiędzy, jeat hamulcem, który powstrzy
ma spadek waluty tak  dla wszystkich do
tkliwy.

Kto w niej umieści swoje zasoby, da  
dowód, śe  rozumie łączność interesów

Dziś Benedykta 
Jutro Katarzyny
Wschód słońca, 
Zachód „
Wschód księżyca 
Zachód .

0 m. 03
e m. 18
6 m. 06
7 m. 54

Uspomlnkł historyczne.
81. III. 1905. U m arła M aija W y- 

słoucliowa zasłużona działaczka na polu 
uśw iadom ienia ludu  polskiego w Galicji.

Z źyeto orionlziicjl ll z. I.
Z ebranie 2arzqdta O kręgowego

H. 2 .  19.
W niedzielę, dn. 21 b. m. o godz.

11 rano w Klubie N.Z.R. (Piotrkow

ska 91) odbędzie się zebranie Zan? 
dn Okręgowego Łódzkiego. Na po* 
ządku obrad sprawy walne. 

Osobne zawiadomienia ro zsy ła 
ne nie będą!

Teatr, muzyka l ataki
T e a tr  P e ls k l

Wystip Wandy SlemaszkoweJ. *
Dziś w niedzielę odbędzie się wfj 

stęp  znakom itej tragiczki polskiej pa»  
W andy Siemaszko wqj w ciekawej sztuos 
H. Suderm anna pt. „Gniazdo rodzinne*! 
w  której w ielka a rty s tk a  m a szeroki* 
pole dó popisu.

Popołudniow e widowisko o godz. * 
wypełni św ietna krotochw ila satyryczuj 
L. Birińsłdego .T an ieo  czynownikóu 
w yw ołująca ciągłe w ybuchy śm iechu.

W próbach głośny d ram at St. 'M* I 
Tomskiego , P onad  śn ieg“ z udziałem  V¥< I 
Siemaszkowej.

I i w f  T e a t r  P O p u la rn y .  C o y ie in ln n n  fi*' i

(r) D ziś zatem  rozpoczyna sw î 
ly w o t nowy, roku jący  wiele nadziei, t* 
a tr  robotniczy „P opu larny“, k tóry  i* “ 
kw aterow ał eię w  sali p rzy  uL Cegieł 
uianoi 63.

Na pierw szy ogieó daje T eatr PO' 
pu la rn y  ak tua lną  i pełną charaktoO’' 
stycznych  i sensacyjnych  momeutó'f 
sz tukę pt. .G uberna to r i T rocki“, osnU' 
tą  na tle  stosunków  bolszewickich lf 
Rosji.

T eatr w ystaw ia „G uberaatora i TroC' 
k iego“ z  olbrzym im  nakładem  pracj'- 
w p ro w ad za jąc  na scenę tea tru  robotni' 
ezego szereg now ych sił ’ am atorskich

Z ruchu wydawniczego.
Informator m. Lodzi.
Zapowiadany od dość dawna drugi 

rocznik iuiorrratora tn. Łodzi ukazał się  
wreszcie z druku w ostatnim tygodniu. 
Redakcja usprawiedliwia owe spóiaienie 
przeszkodami technicznemi, a nadto po- 
większonemi rozmiarami. Istotnie w po
równaniu z rocznikiem I. joczuik  obecny 
prz dstawia się co do rozmiarów im ponu
jąco: I rocztik miał około 230 stron, II 
rocznik — około 1100 stron.

Jest to wielka księga o treści bardzo 
bagatej i wychodzącej poza normalne ra 
my tego rodzaju wydawnictwo. Tym jed
nak razam wyjście poza granice szsblonn
i ustalonych ramek wyszło wydawnictwu 
na korzyść. Tą dodatnią stroną Informa
tora nazwać m o re sy  wprowadzenie arty
kułów historyczno-społecznej treści: szkic 
z dziejów Łodzi (Z. Lorentz), artykuły 
charakteryzujące formy ruchu robotniczego 
w Łodzi (M. Nusbautn-Ołtaszcwski), biblio
teki i czytelnictwo w Łodzi (J. Augusty
niak), sprawozdanie z działalności komisji 
powszechnego nauczania (J. Zalewski), 
umówienie sprawy mieszkaniowej (L. Ro-
gytfSl?!).

Ciekawe nsd wyraz są 2 artykuły M. 
Hertza, dotyczące położenia klasy robotni
ce] polskiej w czasie wojny. Niektóre 
z tych artykułów mogą wydawcć eię zby
teczne mi w Informatorze, naprawdę jed
nak, jeteli Informator poza swą praktycz
ną stroną u a  być dokumentem historycz
nym, do którego zajrzy kiedyś historyk 
Łodzi — to i te zbyteczne napozór arty
kuły będą dla niego uieoszacowanynrprzy- 
czyukiem do oświetlenia choćby częścio
wego trigedji Łodzi i jej ludności, zwła
szcza ludności robotniczej w czasie wojny 
Europejskiej. Sam pomysł przedstawienia 
całokształtu tnpbu robotniczego — pomi
jając ju t  Jakość przedsław.enia—zasługuje 
też na -'pochwałę. I je itli  kiedy, to właś
nie w rokn bieżącym, kiedy i ster -miasta 
dostał się w ręce przedstawicieli polskiego 
proletariatu, który jedyny tylko stoi na 
straży polskiego co ara kteru miasta— przed
stawienie ruchu prolctarjackiego zasługuje 
na uznanie

Ponieważ chodzi nam o danie pojęcia
o całości Informatora, nie możemy przeto 
zajmować się szczegółowem omawianiem 
poszczególnych artykułów, odkładając so
bie tę pracę na kiedyindziej.

Bardzo szczegółowo opracowane są 
artykuły, dot.ceące komunikseji. Mamy tu 
prawie dwie monograijfl o poracie i o ko

lejach. Jest to też dodatnią stroną .Infor
matora*, przepisy bowiem dotyczące pocz
ty I kolejnictwa są aaogół mało znane, u 
dla wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw czy 
hsudlowych czy przemysłowych ważne. 
Na podkreślenie zasługuje wykaz odleg
łości, od Łodzi do ważniejszych stacji w 
Państwie Polskiem. Dalej następują arty
kuły, dotyczące opłat stemplowych i po 
datków; dekrety, ustawy i rozporządzenie 
administracyjne (między innemi dekrety w 
sprawie obrony ludności pt2«d lichwą i 
spekulacją, o ochronie lokatorów, o obo
wiązku szkolnym, o służbie wojskowej i 
t. d.) Kilka tablic, przedstawiających mia* 
ry używane na Ziemiach Polskich i ich 
stosunek do miar metrycznych zamyka 
dział ogólno-isformacyjny. Dział szcze
gółowy zawiera wykaz dokładny Władz 
Centralnych z zaznaczeniem adresów biur
i składów poszczególnych urzędów, a więc 
skład osobowy Sejmu, kluby poselskie po
szczególnych stronnictw, kancelarja Na
czelnika Państwa, poszczególne minister
stwa I urzędy im podwładne. Instytucje
i urzędy Państwowe w Łodz': wojewódz
two, starostwo, wojskowość, sądy. Insty
tucje miejskie: rada miejska, magistrat i 
podwładr.2 mu wydziały. Władze duchow
ne wszystkich wyznań, szkolnictwo i insty
tucie oświatowi i kulturalne, związki za

wodowe. Tramwaje, gazownie, elektro^ 
nia. Spis abonentów łódzkiej sie:i teł-;' 
fonicznej. Następny dział stanowi sp>* 
wszystkich f.rm bandlowc-przemyślowy^ 
w Łodzi z podziałem na branie w porzą4‘ 
ku alfabetycznym, co podnosi niezwyK^ 
praktyczncść tego działo. Ostatni dzi» 
stanowi taryfa posesji (domów i pUców 
m. Łodzi. Resztę tomu wypełniają o g ^  | 
szeńia.

Całość zamyka wykaz ulic Łodz*. j 
dz ie ł starannie wykonany plan m. Łod*1,

Jak widać a powyższego przeglą Ju-^ I 
treść .Informatora* jest niezwykle bogata 1 
rzeczywiście, jak powiada redakcja *'1 
wstępie, .Informator* będzie p o d r ę c z ^ 1 
encyklopedją niezbędną w każdej instyto' 
Cji, w każdem przedsiębiorstwie, w ręk” 
każdego wreszcie obywatela, b io rąc^0 | 
czynniejszy udział w życiu poliłyczno-sp0' | 
łecznem.

Jeżeli chodzi o stronę zewnętrzną, i0. 
jest ona skromna, ale 1 nader staranna,1 
pod każdym względem reprezentuje się jc' 
piej od takiegoż wydawnictwa warszawski*' 
go, zasługa to niewątpliwie Redakcji i **' 
kładów graficznych Terakowskiego, gd*** 
.Informator* był drukowany, t>

/
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dających  gwarancje, że T eatr P o p u h rn y  
pod w zględem  artystycznym  przew yższy 
w szelkie-tego rodzaju im prezy ,in ic jow a
ne kiedykolw iek w naszem  mieście. W y
staw a i dekoracje nowe, dostosowano, 
ścisło do oryginalnego obrazu.

„G ubernator i T rocki“ grany  będzie 
w Łodzi poraź pierw szy. Początek  p rzed- 
ptawienia o godz. 3 m. '16 po poł. B ilety 
p rzy  wejściu.

W ątpić nie należy, żo Łódź robo t
nicza poprze tę  nową placów kę sztuki 
robotniczej i na dzisiejsze przedsta,wio- 
nie — również ze w zględu na tak  in te
resu jącą  i ciekaw ą sz tukę  — pospieszy 
tłum nie.

Teatrow i Popularnem u zaś życzym y 
w dniu inauguracji pom yślnego rozwoju.

Z miasta.
O f i a r a  n j  D a r  im . P i i e u d s k l s c c ,

Zjednoczono K ooperatyw y R obot
nicze w Łodzi i  powodu Imienin N aczel
nika Państw a ofiarow ały na D ar im, 
P iłsudskiego 530 m arek.

O r t o d o k s i  ¿ y c io w s c y  h j  f l o tq  P o l s k ą ,
(k) Celem uczczenia dnia Im ienin 

N aczelnika P aństw a ortodoksi żydow scy 
w osobie nadrabina T rejstm ana i radne
go M inoberga złożyli na ręce Kom isarza 
Rządu na m. Łódź p. li. Z brożka m arek 
lo.uuo na ilotę polską.

Z  R a d y  fcfli«j»ki*j.

27 i 28 (II ».sii) posiedzenia Rj dy 
Miejskiej odbędą się we wtorek i śroUę, 
dnia ¿3 i 24 m rca 192J r. o godz. 6-ej 
po put. w sieuzibię radzieckiej.

P r s y M r ó o e n l a  » o r m s l n a g a  r u c h u  na

(k) W spółpracow nik naszego pioma 
dowiadu e się ze ź.-ćdeł w iaro^odnych, 
że z dn em 25 b. m. przyw rócony bę- 
ó t  « norm alny ruch  na kolei Fabryczne- 
Łódzkiej i Kaliskiej. U ruchom ione b , d4  
wiwyst ie  pociągi, ja k ie  kursow ały prz d 
w prow adzeniem  ograniczenia ruchu  w 
d. 14 b. m.

Z  r u c h u  w y d a H R lc t o g a «

JMa 12 „Spraw y Robo niczej" uka
zał 8i* i zaw iera tre ść  następu  ącą: Art. 
w stępny ,R ?ca  precz", arty  ufy: »Pod
staw y waluty* — Si. K reta, „Niebez
pieczna yra*, „Po roku wojny z bolsze
wikami T. O ctoszyńskie,;o, w odcin
ku początek dłuzsz-ii pracy St. Rosz
kowskiego p. t. „U nowy zbiorowa*. 
Zwykł :  cotygodniow o rubryki: Tydzień 
pohty zr.y, z Hcjmu, ruch  robotniczy, 
ru c n . polityczny, z k ra ’u, kronika i z 
łyc ia  o r^an  zoc;i dopełniają całości nu
m eru.

B ^ C £ i io ś 6 |  I n w s i l d z i l

(r) Z a z ^ d  L. O. Z w. 1 walidów 
Wo a*owyc:ł proai swych członków  o 
przybyciu do b:ura Zw.ązku 1 odebranie  
le g i ty m u j ,  przesianych z Warszawy.

M iejski Uni‘.«cray t9 t P o w s m h n ]  
( J c U l n i t  44 ).

Progrein wy .ładów  na tydzi&ń bie- 
ięcy , od pon edz>ał u ari. 22 ¿o  soboty, 
dn. ¡¿7 m arca obejm uje:

Pon.edzialek, dn. 22 m arca o godz.
7 wiecz. prof. dr. H andelsm am  Organy 
zmysłów., o go z. 8 wiece. p. Gacki: 
Piaarza Złotego O kresu  (z cyklu wy- 
Mad IV)

W torek dn. 23 m arca  o godz. ?*ej 
wiecz. p. W yrzykowska: Człowiek na 
ziem iach poisiiicii, o godz. 8 w leci, 
sędzia Kempner: Parlam ent w o ^ iiu  kry
tyki.

Środa, dr>. 24 m arca o godz. 7-iij 
wiecz. p. W ojeński: Ju liusz  Słowacki (z 
cyklu wykł. 2), o godz 8 wiecz. p. Ż a 
kowski: K aliura bizantyjska.

We czw artek  z powodu św ięta wy
kładów nie będzie.

Piątek, dn. 26 m arca o godz. 7 w. 
p. Lorenc: Państw o Bolesławów , o godz.
8 w. insp. Rąb: Isto ta  p rzestępstw a.

Sobota , dn. 27 m erca o godz. 7 w. 
p. K 'esz-zyński: W spółdzielczość, o g. 
8 w. p. K >?ioł ¿uwiczówna: Adam a Mic- 
k.ewicza „Dziadów część IV*.

Zapisy na U niw ersytet Pow szechny 
oraz na kursy dokształca ące  w zakresie 
5-ch klas szkoły średniej przyjm uje 
kancelarja  codziennie od godz. 6 do 7 
(Dzielna 44).

Przy U niw ersytecie prow adzone są 
rów nież specja lne  kom plety języka pol
skiego.

Porno» dla dz iao i u  „K rop li m le k a 1'.
(w) Tow arzystw o „Kropla młaka* 

m ubiegłym  roku  spraw ozdaw czym  ży-

wiła 23,722 dziec'; w y -’ano dio nich 
112 350 litrów mi&Ka, w artości 154 061 
ińrk. i 73.446 puszek m leka zgęszczo- 
nego.

W kuchniach Tow arzystw a wydano 
83.256 porcji kleików kosztem  23 687 
m rk. S tan  kasy na 1 stycznia J920 r. 
wykasuje w gotow iin ie  pokaźną sum ę 
31,867 mrk.

W ebec zasiłków od M agistratu  i od 
p. H slsny  Padersw skiej, na o sta tn io  od
bytem  rocznam  zebraniu  Tow arzystw a 
opracow ano  plan więcej intensyw nego 
prow adzenia spraw y odżywiania n iem o
w ląt na roit bieżący.

13  p « v s ] a  d l a  n a u c z y c i e l ] ,

(k) 13-ta pensja dla nauczycielstw a 
k tó re  jej jeszcze nie odebrało będzie w y
płacana we w torek d. 23 m arca rb. od 
g. 2 po poł. Po tym  term inie lista  13 
pensji będzie odesłana do Izby skarbo
wej, wobec czego dalsza w ypłata  w In 
spektoracie nie będzie dokonywana.

•««
F erjo  i-a iiąU ezn«  w s z h o ł a e t u

(k) Ferje świąteczne w szkołach 
miejskich powszechnych dia dzieci wyzaa- 
nia katolickiego rozpoczną się w dzień 26 
b. m. i trwać będą przez 2 tygodniek I. j. 
do 11-go kwietnia włącznie.

P o d z i a ł  K o m a n d ;  P o l i c j i

(k) Okręgowa Komenda Policji pc> 
dzielona zostaia ua 4 komisarjaty,* miano
wicie: Łódź-Fabryczna, Łjdż-Kaiiska, Ka
lisz i Koluszki, S trat Kolejowa w ca
łości przeszła do policji z dniem 1 lute
go r. b.

O s z p i t a l  W lą s le t m j

(i) Z powodu braku szpitala więzien
nego w Łouz chorzy aresztanci lokowani . 
bywają w ogólnych sspitaUcŁ mUjskich, 
przyczciTi w a; pi lulu na cz ji icb choroby 
zwykle czuwa ind  n ia  straż wojskowa 
lub więzienns. Ze względu na zachowa
nie się konwojów i demoralizujący z tej 
racji wpływ na otoczeni?, władne miejskie 
zdecydowały n.i przyszłość więźniów przyj* 
inow. ć do S’p t-ili m jjskicli, tył .o w cha
rakterze chorych ¿w, kłycii, t. j. bez koa-
V.O ,Ó  7»

Za każdorazow e w ykrycie trychnin  
w m ięsie rzeźnia m iejska wryp łacała  do
tąd  nałkroskopistkoin po rb. 3. Obecnie 
dozór w eterynary jny  przy  rzeźni zwrócił 
się do zarządu m iejskiego o podwyższę 
nie tej staw ki do mk. 25.

W ypadki w ykrycia trychnin  zdarza
ją  się n ieraz 5 do 7 razy  w m iesiącu,

Na jedną  jeszcze rzecz należy zw ró
cić uwagę odnośnych czynników, t e  w 
rzeźni bardzo często, szczególnie w e- 
sta tn ich  czasach, zdarzają się wypadki 
uboju zw ierząt tuż przed sam em  ociele
niem lub oproszeniem . 1 wnętrzności 
zab itych  m atek w-ywłokano je s t żywo już 
potom stwo, któro za dni k ilka  miało, 
naturalnym  rzeczy porządkiem , wyjść na 
świat.

J e s t  wysoce karygodne niedbalstw o 
że bezm yślnem u tępiuaio zw ierząt się 
nie zapobiega.

& o r n s r j r * i ! t V . a $ .

Izba Handlowi >3au> owo-Priemysło-
wa przypomina swoim czi >nkom, że w nie
dzielę dnia 21 c. a--. o (Odzinie 6-ej po 
południu odludzie się Walne Zebranie 
„Izby" * loi-ihi S& waKt& cnia Polskich 
Kupcó* i IV«cnysłO(vcÓM w Łodzi, Aleja
KoŚCiuSZki Bir. 17.

Ze wrgitói! *;a d ^ ie s ło ść  spraw, 
mających wejść pod obrady , obecność ka
żdego z członków w* własnym jego inte
resie jest niezbędną, gdyż będą powzięte
nertwały obowiązujące.

Baczność, robotnicy z fabryki
AHarta.

Robotnic) fabryki- A llarta zwołują 
na 22 b. m. w lokalu P. Z. Z. (Główna 
£ i)  zebranie  w spraw*« uruchom ienia  
fabryki.

Wieczory teatralne.
T e a t r  P o l s k i .

Przedstaw ienie  galowe: »Za
czarow ane koło" — baśń  d ra 
m atyczna w 5 ak tach  L Rydla.

Bardzo szczęśliwym  pom ysłem  było 
odegranie na przedstaw ieniu galow em  
n a  cześć  Imienin N aczelnika Państw a

w piątek  pe?n«! czarow nej poezji baśni 
dram atycznej Rydla. W chwili, w której 
ogół, rozpam iętu jąc  zasługi i czcząc 
w elkie przym ioty duszy Piłsudskiego, 
oderw ał się od poziom u codziennych 
trosk , bólów i cierpień, k tó ra  n czem  
są  w obec w ielkości dzieła tego  w iel
kiego O byw stela  — dobrze się stało , 
źe i w świąfyni sztuki podniesiono nasze 
um ysły i 30rca  wzwyż ku krainie piękna 
m oralnego i słonecznej p rosto ty , l e  za
klęto  nasze myśli i uczucia w zaczaro 
w ane koło złud, m ajak  i w bajecznie 
kolorow y w ęzeł om am ień.

Któż nie zna „Zaczarow anego ko ła“ 
Rydla ? Nie m iejsce więc tu ta j poda
wać tre ść  i ideję aztu i, pow szechnie 
znanej i zaw sze z entuzjazm em  przez 
widzów przyjm owanej.

W piątek  baśń  Rydla, czy to  z 
racji swej poetyczności i wdzięku, czy 
też z powodu podniosłego nastro ju , wy
w ołanego przez okolicznościow e prze
mowy pp. Rżewskiego, dr. Kopcińskiego 
i kap itana  B łyka — była specjaln ie

gorąco  w itana przaz tłum nie zeb raną  
publiczność.

Przyczyniła się do tego w pierw 
szym rzędzie p. Dunin R y c iło w sk a , 
k tó ra  stw orzyła w spaniałą w w yrazie i 
poryw ającą w szczerości uczucia postad  
głupiego M aciusia. G rom ki? oklaski, 
jais zwykle, zbierała ozdoba naszej 
sceny i tryum fatorka  W anda Sicm asz- 
liowa w roli M aryny m łynar/d, z tem ps* 
ram en tem  odegrani;]. B ardzo  dobrym  
organ istą  był p. W iśniewski, a  B oru tą  
p. Pilarski, rów nież p. Rychłowski w 
roli Jaśk a  m iał m ocne m om enty. Du
żym wdziękiem  odznaczała  się B asia 
w oiew odzianka w in te rp re tac ji p. Skul
skiej.

Szkoda tylko, że pp. a rtyści nie 
nauczyli się ról, przez co 'ljaio^ rw ał 
się często  i i e  techn iczne  cf ' ty tro sh ą  
zawodziły.

Mamy nadzieję, ża n as tęp n e  przed
staw ienia będą  już bez zarzu tu .

Stlen. !'

f e B ia l  IŁU fitunlnm
t  dnia 20 m arca.

O d kilku dni trw ające  bardzo  silne 
a tak i nieprzyjacielskie na odcinku . po
leskim na Szaciłki, Jakim ow ska i wsie 
okoliczne, pom im o kilkakrotnej licze
bnej przew agi przeciw nika zostały  za
kończone zupełnem  naszem  zwycięstwem . 
O drzucono bolszewików za łinję B ere
zyny, zdobyw ając 500 jeńców , o raz  24 
ke.rbiny m aszynowe.

Również od p arto  silno atak i, p ro 
w adzone od Rzeczycy na Kaiekowicze, 
b io rąc 124 jeńców  i 8 karabinów  m a
szynow ych o raz  kancelarię  bolszew ic
kiego pułku. W w alkach tych poległ 
śm iercią boiia terską podporucznikSzc juc- 
ki z 3 pui u ułanów.

Na północ od Zw iahla zaatakow ał 
n ieprzy jaciel po siinem  przygotow aniu 
a rty lery  sklm odcinek Seredy-Jem iiczyn.

¡¡iii n  i i  l is i!
Atak był w ykonany świeżo na nas»' 
front, sprow adzoną 7 dywizją piechoty,, 
p rzew ata jącem i siłam i, z nadzw yczajną 
energją. Z ostał on odparty  konirata« 
kami z ogrom nem i s tra tam i dla nieprzy
jaciela .

Na południe  od Zw iahla prow adzi 
nieprzyjaciel ożywioną działalność wy
w iadow czą.

Na południow -w schód od Nowej 
Uszycy zaatakow ał n ieprzyjaciel z ia c s -  
nemi siłam i nasze w ysunięte oddziały« 
Ataki zostały  odparte . R ów nocześnie 
zaatakow ał nieprzyjaciel nasze pozycje 
pod Ziańkowicam i i po dwugodzinnej 
zacięte j w alce z o s te ł odrzucony.

W ten  sposób  rozpoczęła  się zapo
w iadana ofensyw a bolszew icka.

Pierwszy zectępca  szefa sz tabu  ge
n era ln eg o

K u llr is k l , pułkownik.

Echa obchodu Imienin Naczelnika Psńslwa.
WILNO, 20 m arca (PAT). Uroczy

sty  obchód uczczenia imienin »Naczel
nika Państw a rozpoczął się w czw artek  
wieczorem, Na uiicscb m iasta  pięknie 
udekorow anych odbyły się koncerty  o r 
k iestr wojskowych. W ieła zam  ¡owa

były ilum inow a i ozdobiona inicfałaml 
J. P. W piątek  ran o  odbył 1 się p o b u i-  
ka oda^rana  przez o rk iestry  w ojskow e. 
Poczem  odpraw iono w katedrza nabo
żeństw o uroczyste. Po nabożeństw ie 
nastąp iła  rew ja.

^ e e s^ c h a n a  p ro w o k a cja  zw iązk ó w  k tasow yoh .— S tan ow i
sk o  robotn ików  i N. Z. R.

SOSNOWIEC 20 m arca. (PAT). — 
Proklam ow any tu  wczoraj s tra jk  udał 
się ty lko częściowo. Kopalnio Milowice 
Grodziec, P iask i częściowo pracow ały. 
Powodem  do proklam ow ania s tra jku  by 
ło głównie stanow isko Związku Zawodo
wego, tak  ¿cwanego klasowego, k tó ry  nie 
chciał pertrak tow ać wspólnie z Polskim  
Związkiem Zawodowrym.

W  spraw ie tej odbył się wczoraj o 
godz. 5 wiec protestacyjny. Dziś jednak  i

stanow isko klasow ego Związku pod wpły
wom naporu  ze strony  robotników u leg 
ło zm ianie i odbj^ły się wstępne p e rtrak 
tacje, dalszo pertrak tacjo  odbędą się dziś 
tj. w niedzielę w obecności Komisji m i- 
nisterjalnej, k tó ra  przyjeżdża z W ar
szawy.

W spraw ie stanow iska Zw iązku k la
sowego ogłosiły Polski Zw iązek Zawód, 
i NZfi odezwy protestacyjne.

Schwytania szajki bandytów.
(Od własnego koresp.).

W aRSZA W A 20 m arca. Z Pozna
nia donoszą, że w ykryto  tu ta j szajkę 
złodziejską w liczbie & osób, które jeź
dziły  w m undurach wojskowych po ca- 
łem  Poznańskiem  i dopuszczały się roz
m aitych nadużyć i przestępstw .

Na czele szajki s ta ł niejaki W rób
lew ski z Łodzi, podający się za księcia 
W iśniowieckiego; inni jego tow arzysze 
pochodzą również z Łodzi.

Senat amerykański rie ratyfikował 
t r a k ta tu ?

WIEDEŃ. 20 m arca. (PAT.) S ta ro  
R eu tera  donosi z W aszyngtonu: S enat 
nie ratyfikow ał tra k ta tu  pokojowego, 
lecz rezolucja, k tó ra  zaw ierała zastrze
żenie republikanów , nie uzyakała po
trzebne) większości * dwóch trzecich  gło
sów. Dzienniki wicdeA&i.le kom entu ją 
to  w ten  sposób, że S en a t odrzucił 
tra k ta t  pokojowy.

------ o-------

O i i a o s  m  ^ i e m t s z e c h i
W Mm porozumisnio, a le . . .

W IELEŃ, 20 m arca. (PAT.) .N eu e  
F reie P resse“ donosi z Berlina: Na 
obradach  delegatów  związków zaw odo
wych i rep rezen tan tów  rządu  doszło  do 
porozum ienia, na  podstawie o b u s tro n 

nych koncesji. P rzedstaw icie le  zw iązków  
zaw odow ych zrzekli się żądania usbro« 
jenia robotników , rząd zaś przyznał im 
w spółudział przy nom inacji m inistrów  
podczas m ającej nastąp ić  rekonstrukcji 
gabinetu , a to  w te n  sposób, ie  rząd 
porozum ie aia z nimi co do kandydató  w
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RAYENGAR
P o erą ło k  o iła fn śe g o  p rzed sta w ien ia  o  godzin ie 9 -e j  w ieczo rem .
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Z#,ąs  i pracow ni ó.v w a iw m o  rów 
n ie ż  d o  ¡ ia ls z e ^ o  p r o w a d z e n ie  s tr o ik u  
g e n e r a ln e g o  a i  d o  s p e łd a n ia  n a stę p u *  
jących żądań:

1) Zalesienie dyktatury  wojskowej.
2) N atychm iastow o usunięcia i roz

bro jen ie  wszystk ch wo sk.
3) P rzen iesio n e  s tu-by bezpieczeń

stw a na zorgan zowunyc.i ro b o t alitów;
4) Roztrzy |t«j *cy wpływ zw.ązków 

zawodowych na nowe ukształtow anie 
stosunków .

W IEDEŃ 20 m arca. (PAT). „Der 
Neue T ag“ donosi z Berlina, ża wcyska 
bałtyck ie  wrócity wczoraj wieczorem 
znowu do Berlina, aby podjąć walkę 
prz,ociw wojskom czerwonym.

Stan oblężenia w prowincji Branden
burskiej.

KRAKÓW 20 m arca. Radjo PAT 
z W iednia WBK donosi z Berlina:

W Borlinie i prow incji b randenbur
skiej ogłoszono obostrzony stan  oblęże
nia. Powodem  tego zarządzenia było. 
żo uzbrojone indyw idua jeżdżą sam o
chodami i strze la ją  do w art wojskowych. 
W oisko i policja otrzym ały rozkaz za
trzym yw ania w szystkich samochodów, 
rew idow ania pasażerów  i w razie znale
zienia p rzy  nich broni, oddawania pod 
sąd  wojenny.

h  południu wre.
KRAKÓW, 2 )  m arca (PAT). Radio 

PAT z W iednia. W ładze cywilne w Suhl 
wezwały muły oddział rządow ych woi- 
s owych do m iasta; gdy oddział nadszedł 
zaatakow ali go pow stańcy 1 po ciężkiej 
walce w której obie strony poniosły znacz- 
ne stra ty , pokonali. W ezwano na pomoc 
Inne oddziały wolskowo m usiano wyco
fać, tfdyż cały obszar ogarnęło  już po
w stanie. Mnożą się uzbrojone bandy któ
re  pode;m u;ą wypady w kierunku na 
M ainincen, E iaenach i Erfurt.

WIEDEŃ, 20 rnarca (PAT). WBK. 
Halli: 3 'ra jk  trw a dalej. W czoraj wysła

ObCLn.2 ustąpieni« Nos ego > Heinego 
uw ażają za pewne.

Bsriin w ręku władz prawowitych.
W IEDEŃ 20 m arca. (PAT). WBK 

donosi ze S tu tgardu  pod datą  18-go  bm. 
M inisterjum  obrony k raje  w ̂  podaje na
stępu jący  ob raz ogólnej sytuacji. Berlin 
znajduje się obecnie w rękach  rządo
wych. Północna część Beriina je s t  zaję
ta przez uzbrojonych roboUaków, którzy 
w e ;!- ochotników do czerwonej armjL

Próba s jn lezy .
(O d w łasnego ko resp .).

WARSZAWA 20 m arca. Z Berlina 
donoszą, żo frakcja socjalistycznej w ięk
szości postanow iła pro3ić m inistra  No- 
skego o cofnięcie dym isji.

W okręgu Ruhr ruch kom unistycz
ny w zrasta, doszło do starć , zginęło k il
kaset ludzi. •

Na północy i zachodzio Niemiec 
sy tuacja  niezmieniona.

Liczbę wojsk rew olucyjnych obli-
i v  na 40 tys.

Komuniści pracują,
BEULIN, 20 m arca (PAT). S tra jk  

generalny nie ie t t  załagodzony, -przeciw- 
„nl; zaostrzył się. Niezawiśli socjaliści
i kom uniści wzywają do dalszego s tra j
ku generalnego aż do uzyskania repub
liki rad. Do akcji toj przyłączyły się te 
koła robotnicze, k tó re  dotychczas nale
gały do soc allstów  większości.

Na m urach Berlina l przadm iaść 
b Jrtińakich u'<aia?a *ię dzisiaj odezw a 
o^rę^ow e^o Z «l«zku socjalistów  wlęk- 
tzr>*C: wielkiego B rllna, wzywalącn 
botnlk5w, należy ych do aocjalistów  
nriększalci do d a ttz e jo  p row ad:en ia  
j<ra * u genera ln -go  i do  połączenia s ę  
»  tej a*Kjl r. n ezawl Jyml kom unistam i 
^  do  oclągi>hcli ustanow ien ia  republi*
! rad.

no pociąg pancerny w okolicy E 'sene* 
ben gdzie potworzyły się w iększe bandy. 
Po żywych u tarczkach oddział sz tu rm o
wy obrony p a ń s tw o w i opanow ał dwo
rzec kolejowy w E s^ n c b en . Ddisza 
akcja w toku. Także pod N ordenbur- 
gism  to czę  się w alvi z pow stańcam i.

; ------ 0------

Wiadomości polityczne
cT e le f. od w łasnego korespondenta).

Z Komisji Spraw Zagra- 
' nicznych.

W czoraj odbyło się posiedzenie 
Sejm ow ej Komisji Spraw  Zagranicznych, 
w której wzięli udział prezydent jm™" 
nisfrów Skulski i m in ister spraw  za
granicznych Patek.

T em atem  obrad  była n o ta  rzędu  
polskiego do pań-tw  porozum ienia w 
spraw ie pokoju z R os:ą.

W czasie dyskusji ścierały tlę  dwa 
poglądy: anelcsjonlstyczny i federacyjny. 
Poglądy te  dotyczą tego  punktu noty, 
w którei jest mowa o granicach  z 
1772 r. Pogląd federacyjny raprezen- 
tu  e kluby centrum  i lewicy, a podziela 
je rząd. Pogląd aneksjonistyczny rep re 
z e n t u j  związki ludow o-narodow e.

P o  czterogodzinnej dyskusji Ko
m isja (dwie trzecia  głosów większości) 
przyjęła wniosek, przyjm ując ośw iad
czenie rządu do zatw iordzającej w iado
m ości. Łącznie z tem  należy s tw ier
dzić, że pogłoski o  m ającej nastąp ić  
dymisji m in istra  Patka sta ły  się n ie
aktualno.

Stanow isko rządu w spraw ach ¿ ra 
nie z 1772 r. p rezydent m inistrów  Skul- 
s i poda do w iadom ości drogą w erbalną 
przedstaw icielom  państw  {porozum ienia.

0 sądy rozjemcze.
Wczor*j obradow ała Seim ow a pod

kom isja rozjem cza dla usta len ia  podstaw

do opracow ania pro jek tu  uatawy o są* 
dow nictw ie rozjem ezem . Praw ica prze* 
u s ta  ks. Lutosław skiego om agała się* 
aby zarów no za łady przem ysłowe, jak
i użyteczności publicznej poddały się w 
razie za targu  orzeczeniom  sądów roz
jemczych, z tą  tylko różnicą, że w za« 
kładach zwy łych strajki niedopusz
czalne są wówczas, jeżeli przedtem  nie 
było próby sądu rozjem czego, zaś w za-
i ładach  użyteczności publicznej orze
czenie sądu  rozjem ciego  jest obow iązu
jące i bezwzględna, a  s tra jk  karany. 
Przedstaw iciele klubów robotniczych s ta 
ll na stanow isku wolności strajków  i o- 
s ta teczn ie  zwyciężył drugi pogląd. Wo
bec tego  podstaw ą do opracow ania 
ustaw y o sądach  rozjem czych m a być 
njCnarusza!ność praw a do strajku«

Pragmatyka dla urzędników 
już gotowa.

Komisja, opracow ująca pragm atykę 
służbow ą dla urzędników  państwowych, 
zakończyła swe prace. O becnie ma być 
zasięgnięta  w tej spraw ie opinja zrze
szeń urzędniczych, poczem  projekt pra
gm atyki będzie w niesiony na rad ę  mi
nistrów .

Pan Seyda zrzoka się kan
dydatury.

P oaeł M arjan Seyda zrzekł aię kan
dydatury  na podsekre tarza  stanu  w Mi 
n lsterstw ie  Spraw  Zugranicsnych.

Odpowiedzi Redakcji.
K o r e s p o n d e n t o m  „ P r a c y * .  

Prane W asze um ieścim y w tygodniu bie
żącym. Prsyczyną nieukazanla się nie
których prac w swoim czasie była cho
roba sek re tarza  redakcji.

Rodador naczelny
S i a n l a ł a w  L o n a c t o n l o z

CASINO Nieodwołalnie o s t a t n i e *  2 dni!

' B i i n M  i t a i j l i a  P ín ü m ít í  '

OSSI OSWALDA
w  d o sk o n a le j f are le  p e łn e j h u m o r u  p o d łu g  

z n a k o m ite j  Ira n c u sk ie j o p e re tk i  A u d i  a s í a  p. t.

Kaskada humoru szampańskiego! Perła repertuaru zagranicznego!

Clou obe^iego ®eH©2i:aoI
Do¿n&otoRe«3!a m łodzieży« P o czą tek  o sta tn ie g o  program u o god?. O wisoar;
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Dodatek lltencfci.

Żołnierskie życzenia na 
Imieniny naczelnego Wodza.
Graj żołnierska trąbko ,
Przez góry, doliny: 
św ię ty  Józef dzisiaj,
„D ziadka“ Im ieniny.

Cóż Ci na  w iązanie 
Żołnierz dać je s t  w  etanie*

W odzu nasz, W odzu nasat 
W odzu nasz kocbanyl

ł  - . ' . . i r

Nic potrzeba Tobie 
Brylantów , ni złota;
B rylan tam i świeci 
Tw a ry ce rsk a  cnota,

A Berce żołnierzy 
Do Ciebie należy.

W odził nasz, W odzu naaa, 
W odzu nasz k o cb an jl

Królew skiego płaszcza 
Nie w działbyś na bary ,
Św ietniejszy od niego 
Ten Twój m undur szary .

Bez królew skiej m aski 
Tyś król z B oiej lask i.

W odzu nasz, W odzu nassą 
W odzu masz kochauyl

Życzym y Ci zdrow ia,
Zdrow ia i tężyzny,
Żyj sto  la t  d la  Polski,
“  hw ale Ojczyzny.

Tyś spiżu  kolum na,
Polska z Ciebie dum na,

W odzu nasz, W odzu nasz, 
W odzu nasz kochanyl

Na hali Kondratowej.
(Z cyklu: .Goditag Serdeczne”)

W iatrl... Mgły!... Tabun rum aków , u tka- 
[ny z mgieł dymów, 

P rzegan ia  sio w pustyn i ------- na zbo-

W  m ętncin słońcu śnieg błyszczy  białym
[cny skał żebra. 

, b łyszczy  białym  
[blaskiem  sreb ra

I m gli się  granitow y zrąb  fzczytów -ol-
[brzymówl...

W iatr?... P ędzą  m gły s trzęp iaste  i k łęb ią
[się chmurnie... 

K ędyś o żleb rum aków  tabun  się  roz trą 
ca --------

Zbity  gąszcz chm ur pochłonął m ętny
[poblask słońca 

] nagle  szaro t»  sina usiad ła  na turnie.»
— Ja k  tu ta j dzwoni cisza M ilczenia ol-

[brzym ial...
W  tętnach  huczą  mi szum y jej groźne,

[spiżowe,
Niosące się w m gieł chm urze, co góry

[zadymiał...

Wydawca „Rozboju" po pracy.

Dpowiadati w ciąż po m ieście b a jk i 
i e  m nie zabić m ogą te  zecerskie s tr ą jk i !
A lam  p rzy ją ł m iast m ężczyzn zecerki dzieweczki 
Z którem i po num erze dzwonię w kieliszeczki 
J tak  połączyłem  z  pożytkiem  rozkosze 
Za grosz oszczędzony zdrow ie dziew cząt wznoszę)

( .M a c h a - )  |
J a k  daleko s tąd  — ludzieL . Pochyliłem

fgłowę:
Niech ciało m q je  orły rozniosą po hali, 
By — gdy um rę — »adeniną ludzie nie

[płakali!...

Leon Kruczkowski.

Cudowne dzieci —  głupi ludzie.

„Będzie to Kolumb, D ante lu b J a n T rz c -
[cil*

T ak  słyszysz, idąc po życiowej grudzie,
O Ja s iu  każdym , ja k  o p rzyszłym  cudzie. 
A jed n ak  — proszę — niech mię kto o-

[świeci:
Odzie się  podziew a rozum  owych dzieci, 
Z k tó rych  się potem  robią g łupi ludzie?

F .  F a le ń s k i .

Sroczka skrzeczy na plocie.

Sroczka skrzeczy n a  płocie, 
Kotek schludnie się  m yje  — 
Odziedzinyż to czyje?
Znam  g ry  srocze i kocie — 
Ktoś przyjedzie w istocie —  

zakłsIdę  w ład  o
w 
szyję.

Dudni. Jakoż, po moście, 
Poprzez groblę, najprościej 
Mkną ja k  do swojej w łasności 
Poufali snndż goście...
No, w ięc grzecznie ich proście—  
Choć coś nie znam  tych  gości.

Bodaj zjad ła m ysz  kota!
Bodaj w  gardło pokraki 
Ja s trzą b  szpon sw ych wbił hałd!
Toż kom ornik niecnota 
Z pozwem wjeżdża we wrota...
Z p iek ła  rodem  gość taki!

F. faleński.

Szubrawiec.
— W idzisz tego jegem ofola» M  V 

dzie  p rzed  nami?
—  Aha!
— To... s tra szn y  sz u b ra w i« .
— Co? sk ąd  sądzisz?
— Ma nowe bu ty . W  ty ch  c n m c k  

uczciw ą drogą do nicn  chy b a  nie dan a l ł

Anegdoty.

XW  karczm ie desz lał na kofflde 
dróżnego, ten mówi do arondarza: 
dzie! czem u nie dasz napraw ić dacnu?~
—  „No — Ja k ie  napraw ić, k iedy  dessez 
pada?* —  „To go napraw  ja k  będzie po
goda." — Żyd na to: „Na cóż dach  na
praw iać, k iedy  będzie pogoda? w tenczas 
nie y o trieb * .

Pew ien użalał się, iż tak  je s t  we 
w szystk iem  nieszczęśliw y, żo gdyby  p rzy -

Sadkiem  został kapelusznikiem , toby lu 
zie um yśln ie bez głów się rodzili, b y łe  

on nie mógł praedaw ać kapeluszy . ^

Jeden  py ta ł się przyjaeiola swoje
go: „ Jak  się  m asz? Żona zdrow a? Dzie
ci czy się  chow ają?“ „Tak, odpowie, ja k  
goście przy jdą, w szystk ie  się  za piec 
chowają*.

_Jak  te drzew a prędko podrosły!* 
zawołał jeden. „Bo, mo m ają co innego 
robić, to  i ro sną” —  odpowiedział d ru 
gi*

P rzyszed ł jeden

—  „A sos w iele?“
— „Proszę sosu .“

restau ra to ra , 
Co je s t  

Fosem.— 
złotych." 

„Nic nie kosztuje.*

0 ^
„Ach czemuż ja  nie jestem  zega

rem! — odezwał się ło tr, którego na  
szubienicę prowadzono. — Zegar idzie, 
choć w isi, a ja  ju ż  nie pójdę.“ _

Kalendarzyk.
Niedziela A gita-Jzracla i Bolszewji 

torki.
P o n ie d z ia łe k  A utom obile Szalonego. 
W to rek  Siedm iu odczytów -śpiącycb. 
Ś ro d a  Perfid ji czeskiej i P leb iscy 

tu  C ieszyńskiego .'
C z w a rte k  D enikina zbajanego.
P ią te k  M arkokleja.
S o b o ta  D eputata  m inisteijaLnego I 

Synekury  Panny.

ólom̂ a 
3 alty Hu

(Z legend litewskich).

Cicho drzem ie s ta ry  Bałtyk. Ani 
jedna  fa la  nie wzniesie się, nie w zburzy
i nie uderzy o piaszczysty  brzeg. Zlek- 
ka tylko w iaterek  m arszczy jego lśn ią
cą powierzchnię i nic pozatem  nie wzru
sza fal morza, nic- nie w skazuje życia, 
które w rze w jego czeluściach.

W głębi zaś tych wód błękitnych 
yznosi sit} w spaniały pałac  królowej 
Bałtyku — Ju ra ty .

Ściany tego pałacu, zbudow ane z 
Najczystszego białego bursztynu , wyło
żone cudowną m ozajką z m uszli, m ie
niących się barw am i *  tęczy, progi ze 
złota, dach z łusk i rybiej, oraz okna 
djam entowe, obram owane rzędam i pereł 
olbrzym iej wielkości. Na s traży  przed  
pałacem  sto ją wielkie jesio try , w p rzed 
sionku rzędem  ustaw ione są  szczupaki, 
po kom natach zaś uw ijają się  grom ada
mi zwinne śledzie — paziowie.

W  głównej kom nacie na tronie z 
korali siedzi królow a tych  głębin — J u 

rata . Je s t czegoś w zburzona, posyła  
rozgniew ana szczupaki na. w szystkie 
stropy  państw a i zwołuje s io stry  — bo- 
gunki na naradę.

Z jechały olbrzym io m uszle, ciąg
nione przez Koniki m orskie i pow ysia- 
dały  z nich urocze bogunki, w szalach 
tkanych  z prom ieni słoneczuych.

W eszła do sali Ju ra ta  i odezwała 
się tem i słowy:

— Miłe tow arzyszki i s io stry  mo
je!... W iecie, że w szechw ładny ojciec 
mój, P ram żim as mojej opiece i w ładzy 
poruczył te wody w raz z ich m ieszkań
cami; sam e jes teśc ie  św iadkam i moich 
łagodnych i szczęśliw ych rządów. Ża
den, choćby najm niejszy robaczek, żad
na rybka  nie m iały p rzyczyny  uskarżać 
się i narzekać na mnie — w szyscy żyli 
w pokoju i zgodzie. Lecz teraz  spokój 
ten został zakłócony, tam , gdzie rzeka 
św ięta hołd m em u królestw u składa, 
osiadł pewien nikczem ny rybak , im ieniem  
K astitis i podczas, gdy ja  nie ośm ielam  
się ani jednej rybk i do własnego stołu 
złowić, gdy naw et flonderki, k tóre tak  
lubię, po jednej połowic zjadtwn, a d ru 
gą nazad do m orza puszczam , to ten 
nikczem ny śm ierte ln ik 'o śm iela  się bu 
rzyć  pow szechną spokojność, im ając w 
swe zdradne sieci niew innych moich 
poddanych. Takiej śm iałości nie można 
puścić bezkarnie! U dusim y go w sw o
ich uściskach, zagrzebiem y go w zim 

nym  piasku, p iękne zaś oczy jego, któ- 
remi w szystkie Żm udzi i L itw y dziewki-

swego

zaj-

ce czaruje, m okrym  żwirem  zasypiem y!— 
Rzekła i z całvrii bogunek orsza

kiem popłynęła królow a dokonać 
okrutnego dzieła.

Dzień jasny . Pogodnie słońce świe
ci. Morze ciche szkli się.

I gdy ju ż  b lisko  ujścia rzeki s ta 
nęły  podm orskie dziew ce, u jrzały  swo
jego wroga, jak , siedząc na brzegu, roz
wijał sieci..

R ybak by ł m łody i p iękny, zaled
w ie m iękki puszek  m szył m u jagody, 
czoło' prześliczne, w ysokie i białe, d łu
gie i czarne ocieniały włosy. Ze spoko
jem  w duszy, z p iosenką na  ustach  
m ował się pracą.

W tem  jak ieś miłe sły szy  dźwięki i 
oto o tacza go przecudne m orskich bogiń 
grono i swem i śpiew y, swojemi wdzięki 
do siebie w abić zaczyna.

Słyszy to rybak , p a trzy  zdum iony
i swoim oczom nie wierzy. Co m a po
cząć, sam  nie wie; wreszcie, u jęty  
zdradną ponętą, chce rzucić się w obję
cia bogiń.

W tedy  zaw ołała królowa:
—Stój! niebaczny młodzieńczel w iel

ka tw a zbrodnia srogiej godną je s t  k a 
ry , jed n ak  ja  ci pod jednym  przebaczę 
w arunkiem . Młodość tw a i w dzięki 
mocno m nie ujęły; gdy  przyrzekniesz 
m ię kochać — w mojem objęciu znaj

dziesz szczęście! Lecz, gdy  w zgardzie* 
m ną — zginiesz na wieki! W ybieraj!

U kląkł m łodzieniec i w ieczną m i
łość  zaprzysiągł...

•
Rok ju ż  m ijał, każdego wieczora 

królow a m orza przyjeżdżała na brzeg i 
n a  górze w idyw ała się z kochankiem .

Lecz Pram żim as, ojciec jej, dowie
dziaw szy się  o tajem nej schadzce, roz
gniew ał się srodze, iż bogini poważyła 
się  pokochać śm iertelnika.

W ięc razu  jednego spuścił z nieba 
piorun, który, rozdw oiw szy m orskie od
m ęty, uderzył w m ieszkanie królowej, 
6am ą zabił, a bursztynow y pałac na 

v drobno roztrzaskał szczątki. Rybaka 
zaś, podczas w ypraw y na połów, schw y
cił w wir, i strzaskaw szy  m u łódź, s a 
mego wciągnął w głębinę m orza.

Tam go Pram żim as p rzyku ł na 
dnie do skały  i położył przed  nim ciało 
jego kochanki, na które, w iecznie pa trząc  
zm uszony je s t  opłakiw ać swoje nie
szczęście.

Dlatego to teraz, gdy w icher m or
sk ie  zburzy  fale, słychać ję k  zdaleka — 
to  jęk  biednego rybaka; w oda zaś wy
rzuca  kaw ałki bu rsz tynu  — są  to szczą t
ki pałacu królow ej B ałtyku.
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WYSZEDŁ
INFORMATOR

M IA S T A  Ł O D Z I  

n a  1 9 2 0  r o k .
Wydawnictwo Wjdzialu Statysiycznega MAGISTRATU n. ŁODZL

Zawiera obszernie opracowane działy ważne na szereg lab j
1. Kilendarz;
2. Komunikacje: poczta, telegraf, telefony i kolejnictwo;
3. Stempla i opłaty;
4. Dekrety, ustawy i przepisy administracyjne;
5. Szczegółowe informacje wraz z adresami: o centralnych { miejscowych 

instytucjach państwowych, handlowych, przemysłowych I prywatnych, 
magazynach, szpitalach, lecznicach, szkołach 1 t. d. oraz spis abonen- 
tów telefonicznych;

6. Spis firm handlowo-przemysłowych z podziałem na branie;
7. Taryf«; nieruchomości m. Łodzi;
8. Szczegółowy spis aif betyczny ulic miasta Łodzi z podziałem na ko

misariaty, okręgi sądowe, śledcze 1 sanitarne oraz rewiry wykonawcze
komorników;

9. Mapę— plan m. Łodzi t  podziałem na komisariaty policyjne, przeszło 
tysiąc ogłoszeń i artykuły z dziedziny geografji, historji I statystyki 
miasta Łodzi,

Nakład ograniczony.
Cena egzemplirza (1180 sir. flraku) w trwalej oprawie mk. 7 0 . —  

Skład główny i sprzedaż
w Wydziale Statystycznym Magistratu m. Łodzi, D zie ln a  2-a, 

od godz. 9 do 3 po poł.

E le k tr o w n ia  p a s iu k u je
zegarmistrza lub drofcnomechanika

do wydziału Liczników.
Żełaiznć ple T argow a 1/3. ni—8

£'V.'r*!; \

C O
0 3

i
G 2

•»■r

Program do d. 22 marca 1920 r.

IIGAI
D r m «t d » t,V ły w » y  w  6  « z ą is la c h  słynna] w ło sk ie j w y tw ó r« !  
.C fN E S * w R z fk u «  z  a»4m *drtejsz%  m iłp ą  JA C K 1 2 M  w  r o l i

*14 *nej.

Nad program: Dodatek komiczny.

Stowarzysz. Hasdlowów Polskich, Piotrkowska 108
U rząd»  w dniu 21 marca (Niedziela o g.71 pół wlecz.

¥H5q8!kh SConsert p. n.

>9 l i l i i
a  :

przyjoeją udział: S h ó r y ,s o l i io i  i o r k la str a .

Bilety są do nabycia w kasie Stowarz^Renia.

Od 30 do 75 Mk.
płaci za pojedyncze ZĘBY skład 
dentystyczny, Piotrkowska Ife 23, 

front i-sze piętro!

Gołacki Augustyn
zagubił p orłfo l z  p ter.i^ ztnr, ró ż-  
nami dow odam i, legitymacji] chlebo
wą s kartkami pomiędzy ulicami: Wól
czańską, Anny, Piotrkowską, Ewangelic
ką, Sienkiewicza pod Nr. 64, w czasie 
między 1-szą a 2 -gą . Łaskawy znalazca 
zechce zwrócić z a  nagrodą do redakcji 

-Praoa“.

Ważne 
dla Kupców
Spółka rolniczych 

I kooperatyw

M ata We
Tn

urM
U
?
%

Biała towary 
zagr.l Widzi o u u f ,

M adepolam y  
S u ró w k a  
B a rch a n y

I flrncU 
P u rp u r  
P ł i o i e a k i  
i Cajgf r ó ż n a , o m
K arty, Bostony (gran. I 
czarne), Szewloiy, taw. 
na p la n c ie , walna na 
blaski I suknie. Chustki. 
W azyitko spriedaje ta* 
niej, bo v  prywatne u  

m ieszan iu
I k ł s d  r a s e t a k
D zielna 8 4 ,
reprz. ofle., I p.

2
P .a  c*5 z a |a p a r a t  s ta r y c h  zęb ó w .

Piotrkowska 107, *—
Wł

M I M

■/‘.iQPiTSöf'' • •%

Hafciarki
mo«ą otrzym ać pracę w 
hafdam l lub do domów od

Bruna B oryka
Ł * 4 i ,  uL K arała  4.

© G ® ® @

«
T̂nlcl niż wszodzle- 

W a żn e  dla w s z y s tk ic h !
N a d s ie d ł  św ie ż y  t r a n s p o r t  z ag ran iczn y ch  tow arów . 

ł ł q  d o  n a  y c ł o  w  r a a z t f c a p h :
B a ty s ty , E tanatns, M itilln, B i ł y  to w ar, P łó c le n k a , W et na 

S u ró w k a, Cąj I, S zew io ty , K orty , B o sto n y
N A  D A M SK IE  I M ĘSK IE 762—3

« b r a l i ,  b luzk i, b ie lizn ę , p o id e ł  i dziecinne u b io ry .

M n j n y i  P io trk ow sk a  
■ D f l  n b  v  podw . partss*

WyMr. róźnycJ deseni i kolor.
5 6

O B R Ą C Z K I
Ś L U B N E ,

pierścionki, kolczyki 
(gwarancja za złoto), 

zegary, zegarki, dewizki, 
najtaniej sp rz e d a j

J a n  P ia c e k
a l .  B n a z i i a l i a  10 .

Kupuje brylanty, złote i 
srebrne wyroby, oraz 
plate y.Przyjmuje wszel
kie reperacje w zakres 
zegar mistrzostwa wcho

dzące.

Ojloszania drobna

A U  H  H  N a jtań sze  
ź ród ło . Ta

niej nl* w az; U le. bo  w  ¡H essk a- 
nhi p ry w stn am , re sz tk i I od  sztu
ki na  a iękkl«  ubran ia  fab ry k i Leo
n a rd a  1 lan y ch , b sew io ty , k o rty , 
w e łna  n a  d am sk ie  kot.tj >my, spó 
dnlczkt I b luz< l, e U n ilo a  b ia ła  ł  
k o lo ro w a , b a ty s ty . B ia łe  to w ary , 
p łó o la n k a  n a  w sypy, pi łe ie l .  
su rów ka, la s ty n g , aksam lC  tow ar 
na ręczniki i ic ie rk l, c a lg l,  g ra 
n a to w o  p 'ó tn o  oraz Inno. K lllti- 
sk lago  40 m . 10 II p iętro  fin o t z 
p raw a. W aln e  d ia  ko o p eraty w  
i spólak. 714— 10

Di* sp rzed an ia , iu o  u m n <  na 
ro w er męsk>, »p» t* t k ln*raa-

to ^ rs f lc sn y  z dop ^so w an em  św la- 
Uem k a ib ld o w em , wiadomo»« Ka
ro lów , n l .  W lW ii-ka 14 w rzkole . 

o l-rzy A n a  J»ir.bi«ta zaguo lia  
p a s /p o r t  n iem ieck i, w y d an y  

w Ł od I. iii, B a rk ó w *  '¿fl, 7"<3— 8

P lborak iJóz i ¿a^u b it <i wa pas - 
p o n y  n iem ieck i 1 ro a y lsk l, ro- 

ry ia k l  w y d a n y  z a m in y  P od ęb lce  
jpow. Ł ^e^yckl, n lam leck l pasz- 
p o r t ,  w» d a n y  w R ad o gosz :«u ,

.A leksandrow sk .i 20.________77 1—.1

J arun laa  Ja d w ig a  zagub** pasz« 
p o rt ro  y isk l, w ydany w 8 «b. 

K ‘ U»kl*J, pow . S ie rad z k i, o raz  
leg ity m acje  ch leb o w ą  n a  1 osobę

78fi— :t

KotynU k Jo z c t zagubił patz*  
port n iem ieck i, w ydany  w 

l.odrl W ih n o w s  a 11. T M — 3

Karorm am fca J a n i k a  ».agubiia 
R aaipo rt nlem i«ckl, w ydany

w f j^ d z l.______________ floi -3
t y  u p u ję  » y  ie«»l, o a # * iik | o p 

w t^eów , p łac^ najw yższe ce- 
o y . A. Wie&er, h o w o  C c jlc ln ia -
n a  7._______________________ 7 4 2 - 3
R j/u lw a s  P c tro n e la ' za^uLIt.i jU- 

a zp o rt rosyjski, w y d a ń , t  
am iny  M ęki pow- Laski, «1. (iłów -
n a  11.______________718—3

a w a u d jw s » !  6 1 . oiala -  zi£Ul) l 
p aszport tym o<aiow y, w yda

ny w Lodzi i kartę  zw oln lan la, 
w vdaną n P. K. U.________ 7R6—3

Le jz e ro w ic z o v .iu e i> * /o w i su ra - 
dal^no  p aszp o rt z a ra so w y  . 

le z > trm a c jf  zapadow ą, W ieluń ń l  
iw . B«ri>ary I I .  713—5

Moble  do $p- e d iu la  now e i 
u ż y w an e  P lo trg o w a k a  133 

fro n t._____________________ 710 —llł

Ma k o w sk i zw gabił le s ity m  cję 
o h lebow ij, w ydany  z n cz ł-

łt'x<' na 3 oso * r._________________
» g le  au  »^ried a i.l»  ¿acnoo- 

nla 32. 770—IEti

Ogłoszenie.
W dniu 22 marca r. b. o  godzinie 9-ej rano w loka

to Polskich Związków Zawodowych, Główna Na 31 odbę
dzie się

Ogólne Zebranie
Gospodarzy» subjoktów i bufetowyeh, pracujących 

w restauracjach i kawiarniach
w sprawie utworzenia sekcji przy Polskim Związku Zawo
dowym Pracowników Hotelowych; o  liczne przybycie upra
sza organizacja sekcji i Zarząd Pol. Zw. Zaw. Pracowników 
Hotelowych i Kąpielowych. 771—3

M ichalaka EUblota zagubiit 
zagnbila dwla legitymacje 

od poblt rar.li aapon-ó; za syna 
W ładysława Mlrhr sk lrgo, 797—1

Potrzebna sulepowa uo samot
nego na sta!«, p :orwsrefistwo 

za kaucją otarty w adm. .Praca* 
ped  500. ___________793—1

S trom iło  fk o u is  aw  z ag u b ił — 
p a sz p o rt ty m czaso w y  polaki, 

w y d a n y  z gm iny  Z :r u r , in ,  paw . 
Ł ódzki, O n b e rn a - rsk a  5«. 7‘j9 - 3

s n p e rn ak  F ra n c is z e k  zag u b ił 
p aszp o rt n iam leck l, w y d a n y

w Ł odzi. ' I K ’i i • -n 76. 7 'S

S t ąkow sM  B oleala.y  zag u b ił 
p a szp o rt niem iecki, w y dany  

W Ł o d il  n l. H n b 'o w i'i r ' ■?. 760-3

S p rzad au i u tru d zan ie  sk lep o w a  
Wiadoniai<5 R adw ańska K i  53 

u  Durko. 747—3

Wo jtczak  K o n ttan ty  zagubił 
k a rtę  w ęglow y, w y d an ą  w 

z to w a---y sren la  „P rą -ą* . 795— 1

Z aginę!» k a rta  w ęglow a, w y d a 
n a  n a  im ię  S tefana K inasta 

B z g o w sk a  17._____________ 800— 1

Z arząd  R zem ieśln iczego  T-w . 
p j ty c z k o w o -o s z c z ę d n o ś c :o- 

w ego ul. S ienk iew icza  40 (daw n  
Jtlikoiajew ska) pod a ją  do w lado- 
m o ść l swyrp członkow . źe w zno
w ił w y d aw an ie  pożyczek , oraz 
p rz y jm u je  w k ła d y  o sre ręd n  oś
ciow e n a  o p ro c -n ta w in l# . G09-19

Wo l le n d e r  Q<la zag ub iła  pasz
port n le m lsc k l, w y  anv  i t  

P a b ian ic ac h . 7 r' l — 1

Wydawca: Zarząd 0 /.rę ,.o * ^  N. -7-, R. w Łodii. T łociono w drukarni .Praca* Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ


